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acy lekarskiej. | Dokota sprawy rosyjskiej, 


W sprawie pom 


— Jedną z wielkich zasług rządu Moraczew- 
skiego jest Ustawa o Kasach Chorych, zawie- 
Pająca program organizacji służby zdrowia pu- 
Dlicznego, która bardzo dodatnio przyczyni się 
do rozwoju naszych stosunków społecznych, 
rozwiązując cały splot okropnych niedomagań 
W dziędzinie udzielenia pomocy lekarskiej 


na dotychć żzasowych ` 
ch, dotyczących najważniejszych dziedzin ży- 
Gia ludzkiego — zdrowia i choroby. Pomoc le- 
kazska ma charakier przeważnie zwykłej 
przędziębiorczości, bo każdej poradzie, zab:e- 
Agie albo otrzymaniu leku towarzyszą perira- 
r je pieniężne, nieraz nadzwyczaj przykre 
ła stron obydwuch, zwłaszcza dla chorego. To 
©Z wybitni i modni lekarze, cieszący się du- 
zaufaniem u swych pacjentów, wkładają 
Owiązek pertraktacji pieniężnych na osoby 
śrzecię, sami zaś zajmują się jedynie stosowa- 
niem znajomości sztuki czy wiedzy lekarskiej. 
Lekarz-praktyk w warunkach konkurencji 
fawodowej, konkurencji w każdym razie bar- 
%0 oryginalnej, bo polegającej na zyskiwaniu 
Sobie jaknajwiększej ilości chorych, — musi 
Wyiężać niesłychaną energię w waice o byt, 
aby nie być zdystanszowaiwym przez kolegów. 
czywiście, ten rodzaj pracy bynajmniej nie 
Sprzyja utrzymaniu na odpowiednim poziomie 
zawodu, który powinien w zasadzie opierać się 
üa wzniosłych tczuciach miłosierdzia i altruiz- 
mu. Znamy powagi lekarskie, niezrównanych 
pracowników w zakładach o zakroju społecz 
nym (szpitale, kliniki,), którzy jednocześnie w 
rakiyce prywatnej bywają niesympatyczni. 
arobek dorywczy, nie podlegający wyraźnym 
normom, a zależny od przypadku, czy nasiro- 
ju, demoral'zuje najięższych lugzi, 
Zreszą czemu się dziwić? _ 
Nauczycielowi, pracownikowi, inżynierowi, 
Wystarczy do pełnienia obowiązków osta- 
tecznie pióro i kałamarz, lekarz zaś nie mo- 
że isinieć w warunkach konkurencji bez liez- 
nych i kosztownych narzędzi, bez mieszkania 
specjalnie umeblowanego, bez reklamy i róż- 
nych poczynań handlowych. Wszystko to zgó. 
ry już wyrokuje o charakterze przyszłej pracy 
wielu lekarzy, którzy, nie bacząc na przepisy 
gpecjalnej tak zw. „etyki lekarsk'ej', odzna- 
Czają się zdumiewającym brakiem solidarności 
£ życzliwości w stosunkach osobistych. „Wy- 
Siarczy wz ąć pod uwagę stosunki lekarskie w 
pierwszem lepszem mieście, czy miasteczku. 
* Nasz kraj w stosunku do krajów Europy : 
| pafhodniej posiada bardzo małą ilość lekarzy, 
i a jeanak lekarz chcący osiedlić się w jakiem 
| powiatowem mieście, aby pomóc w pracy D'S- 
; | FReznym kolegom, nie będącym w sianie wydo- 
ac zapotrzebowaniom, spotyka się z nieprze 
| gwyciężonemi trudnościami: brak mieszkań 
powiednich, niechęć kolegów do nowego 
iena. mogącego odbió im pacjentów 1 
Drak zaufania do nowego lekarza u ludności. 
i bio io, że nauka lekarska poczyniła nadzwy- | 
gaine postępy z pomocą ogólnego - rozwoju 
przyrodoznawstwa, jednak moc samego lecz- 
miciw2 jest jeszcze bardzo mała i najpierwszo- 
edniejszym środkiem leczniczym pozostaje 


przerwy. 


psychiczny, bez którego nie można myśleć zu- 
pełnie © powodzeniu w .pralstyce; zaufanie zaś 
samo bynajmniej nie zależy od gruntownego 
wykształcenia danego lekarza. Jest to szczegół 
niesłychanie ważny dla oceny krytycznej lecz 
nictwa 0 podstawach przedsiębiorczych i lecz- 
nietwa państwowego. 

Panuje u nas najwi (poza Rosją) 
śmiertelność, gie | gy epidemie, 
sprawność iizyczna naszych obywateli stale o- 
bniża się, a jeguocześnie medycyna, ia wielka 
nauka, mająca leczyć i uigi czynić cierpiący, 
plącze się w zawiłych pętach kombinacji pie- 
niężnych i biada ubogim, zrauszonym odwoły- 

£ . . z zdstawicieli 


złem medycyny nowoczesnej jest przedewszy- 
stkiem zapobieganie chorobom. Litość zaś, €zy 
milos erdzie budzą się dopiero wobee cierpie- 
nia już rozwiniętego, nieraz beznadz.ejnego. 

Ogół lekarzy nie czuje sympatji do nowej 
ipstytucji — Kas chorych, co jest rzeczą zupeł- 
nie zrozumiałą 6 stanowiska egoizmu zawo- 
dowegó. Toć w Nemozech i Amglji lekarze 
występowali przeciwko Kasom chorych zapo- 
mocą zorganizowanego bojkotu, ale. bezskuie- 
cznie. Egoizm zawodowy musiał ustąpić enor- 
giczuej woli państwowej. 

Z chwilą, gdy Kasy chorych opanują leez- 
nictwo w catea Państwie, ustanie dotychzaso- 
wy bezład w udzielaniu pomocy lekarskiej i 
kompletna anarchja z podażą sił lekarskich. Z 
jednej strony — lekarzy brak, a z drugiej stro- 
uy — lekaize nie wiedzą, co z sobą robić i z 
musu biorą sę do zgoła inej pracy. Tak by- 
ło zawsze w bardziej normalnych stosunkach, 
przed mobilizacją lekarzy w r. 1919. 

Przykład z życ a dla ilustracji. W mieście 
powialowem dwuch lekarzy objęło wszystkie 
posady, ześrodkowało w swych gabinetach 
prywatnych całą „klijentelę". Jeden osobnik 
jest lekarzem więzienia, lekarzem miejskim, 
lekarzem dwuch gimaazjów, lekarzem dużego 
szpitala o 80 łóżkach i tenże osobnik ma po- 
czękalnię zawsze przepełnioną chorymi, do 
których ciągle spieszy, zaniedbując ważne obo- 
wiązki służbowe — z obawy, aby pacjenci 
mie udali się po poradę i jej, znie- 
cerpliwieni długiem oczekiwaniem. W tem 
samem mieście inni lekarze nie mogą wskutek 
wymienionych trudności nawiązać kontaktu, 
jako zawodowcy ze społeczeństwem, grzęzną W 


długach i napróżno oczekują od Ministerjum 


Zdrowia Publ. czy skądinąd odpowiedzi przy- 
chylnych na złożone ołerty o jakąkolwiek po- 
sądę. To samo będzie pa demobilizacji, jeże 
= Kasy Chorych nie zaczną energioznie dzia- 


Jakkolwiek byłaby zgoła naiwną myśl o 
zupelnem usunięciu przedsiębiorczości zarob- 
kowej z zakresu medycyny praktycznej, jednak 
organizacją bezpłatnej pomocy lekarskiej dła 
szerszego ogólu będzie wielką zdobyczą społe- 
czną i prawdziwym tryumiem zasad demokra- 
tycznych. Instytucja Kas chorych, znosząc Zu- 
pełi'e kompromitujący sposób wynagra 
(„w łapę") i targi kupieckie między lekaraami 
i większą częścią ludności, nie tylko podniesie 
moralnie poziom medycyny praktycziej, ale 
przez wcielenie w życie swych ustaw odegra 
rolę potężnej dźwigni społecznej, zmniejsza jąc 
ogólną śmiertelność w krajů, tak niesłychanie 

"R. 


o.dawneu zaufanie, jako potężny czynnik | groźną. 


Kasa czymna od ii do 2. 


NOWY KOMITET WYKONAWCZY S0- 
WIETÓW. 


Zjazd sowietów wybrał do nowego komi- 

tetu wykonawczego wszechrosyjsk.ego - trzystu 
członków, oraz stu zastępców. Zwraca uwagę, 
że pomiędzy wybranymi członkami znajduje 
się szereg ludzi zupełnie nowych i wielu spe» 
cjałistów w dziedzinie gospodarczej. Nato- 
miast wielu dawnych działaczy zaangażowa- 
nych politycznie w ruchu bołszewickim wybra- 
mo tylko jako zastępców. W liczbie wybitnych 
bolszewików na liście zastępców członków ko- 
mitu wykonawczego figunują: Nachamkes- 
Suekiow znany publicysta bolszewickich „Iz- 
wiestji* Unszlicht, Krylenko, dawny wódz na- 
czelmy czerwonej anmji, Dauiszewsk.j, przewo- 
dniezący pokojowej delegacji w Mińsku i Kra- 
chlewskij, 
. ` Zjazd utworzył między innemi order cy- 
wilny nazwany „Orderem pracy czerwonego 
szandaru” dla odznaczenia * ludzi zasłużonych 
przy odbudowie życ:'a gospodarczego. 

Pierwsze posiedzenie nowowybranego ko- 
miteiu wykonawczego odbyło się w Kremlu 
moskiewskim. Przewodniczył Kamieniew. Za- 
twiemdzono Lenina na stanowisku prezesa ra- 
dy komisarzy ludowych. Zatwierdzono rów- 
nież wszystkich dotychczasowych komisarzy 
na ich stanowiskach. (Z. E.). 

TRZY FRAKCJE W „C, I. K“, 

W prezydjum wszechrosyjskiego Central- 
nego Komiietu Wykonawczego Sowietów dają 
się ząwważyć trzy kienumki: na czele lewego 
skrzydła stoj Bucharin, oentrowi' przewodzi 
Trocki, a prawe skrzydło, mająco większość, 
idzie pod wodzą Lenina. Szczególnie walka ta 
zaznaczyła się podczas obrad w sprawie związ. 
ków zawodowych. Bucharin i Trocki domagali 
się oddamia związków pod kontnolę państwa. 
Związki te, według nich, powstały w walce z 
kapitalizmem i wobec tego w państwie socja- 
listyczaem muszą stracić swe specyficzne za- 
barwienia. Lenin zaś broni autonomji ruchu za- 
wodowego. Pomimo zwycięstwa Lenina na 
zjeździe należy przypuszczać, że walka ta bę- 
dzie trwała i nadal i specjalnie się zaogni pod- 
czas najbliższego zjazdu partji komunistycznej, 
Obecnie wybitne miejsce w obozie Lenina zaj- 
muje Łotysz Rudzutałks. (Orient). 

JOFFE 0 PRZYGOTOWANIACH WOJEN- 
NYCH ROSJI. 


Joife udzielił wywiadu przedstawicielowi 
łotewskiej agencji telegraficznej, W wywiadzie 
tym Jośie pwotestuje pwzeciwiko pogłoskom © 
zamiarze bolszewików napadu na Łotwę. Mó- 
wią o koncentracji naszych wojsk — powie- 
dział Joffe — i to nietylko przeciw Łotwie, 
lecz i przeciw Rumunji, Estongi i innym. Mówią 
nietylko o koncentracji, ale i o rzekomem prze- 
kroczeniu granicy Letgalji. Francuskie radjo 
przypisuje mnie słowa, których nigdy nis wy- 
powiedziałem, a miemowicie, jakoby położenie 
Rosji sowieckiej poleępszyjo się do tego stopnia, 
że już nie mamy potrzeby wypełnić naszych z0- 
bowiązań. Kategocycznie oświadczam, iż w 
tych pogłoskach niema ani słowa prawdy. Ro- 
Sja sowiecka będzie teraz tak, jak i zawsze, w 
przyjaznych stosunkach z tymi sąsiądami, z 
którymi zawarła pokój i wierna swym zasadom 
mie chce rozpoczynać z nimi wojny, wprost 
przeciwnie nawet, jesteśmy gotowi pomóc na- 
szym sąsiadom w ich ciężkiem ekonomicznem 
położenia, Sowiecka Rosja więcej, niż kiedy- 
kolwiek, usposobiona jest pokojowo, gdyż teraz 
nragnie poświęcić wszystkie swoje siły dla go- 
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Rachunki płatne w środy 


spodarczej odbudowy. Rosja sowiecka nigdy 
nie wojowała dla wojny i wojennej zdobyczy i 
na przyszłość nie ma podobnych zamiarów, W. 
przyszłości od pracy pokojowej Rosja sowiecka 
byłaby zmuszona przejść do wojny, tylko o ile- 
by ta wojna została jej narzucona. Wobec tego 


muszę specjalnie podkreślić, że system rozpo A 


wszechniania o nas tych pogłosek i ich uparczy= 
we powtamanie się, wykazuje, iż bezwątpienia . 
mamy tu do czynienia ze świadomą zią wolą, 
Nie ulega wątpliwości, że ci, dla których posój 
we wschodniej Europie jest uiepożądany i nie- 


wygodny, systematycznie starają się budzić po- ls Ą 


pioch i stwarzać sytuację ni oną, Diato- 

go do wszystkich takich PAW e się od- 

nosić jak do prowokacji. (Orient), 
KONSTYTUCJONALIŚCI ROSYJSCY. 


Członkowie konstyt, ros. zgromadzili się 


w sobotę w Paryżu pod przewodnictwem 
Axentjewa, b. prezydenta tymczasowego. 
Zgromadzenie oświadczyło się za zniesieniem 
rządu bolszewickiego, Koprezentowane są róż- 
ne stromnictwa polityczne, Z wybitniejszych 


dzialaczy biorą udział w konferencji: 
Kiereuski, Makiakow, Milukow. 


ma na celu przedsięwcięcie przez Rosję akoji i 
propagandy, przeciw obssnemu w 
(M A. T). 


ROSJA A ANGLJA. 


„łzwiestja* w Nue 206, omawiając odwo- 4 


łanie Krasina z Londynu, twierdzą, że waru- 
ki postawione przez Anglię mogłyby zostać 
przyjęte tytlso przez kraj zwyciężcny. Tymcząr 


i 


sem sowiety okazały się zwycięzcami,w trzylet= 


niej wojnie z Amgiją, ponieważ : a 
wszystkich jej agentów, jak Rołczaka, Deuikie 
na, Wrangla. (Orient). 


Donoszą z Londynu, że wyjazd Krasina 


naznaczony jest na poniedziałek. W wywar 
dzie z korespondentem  dzienn'ka „Observer“ 


Krasin oświadczył, że nie upiera się przy zw% ; BE. 


łaniu konferencii do Paryża, lecz, że specjalna 
konferencja polityczna będzie musiała nastą- 


pié. Krasin dodał, że sir Robert Horn poezy- A 


nil ustępstwa na korzyść sowietów, w 
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których złoto rosyjskie złożone w bankach s. 
dyńskich nie będzie podlegało zastosował 
prawa  zabraniającego  reeksportacji złota, 
Krasin zakończył oświadczeniem, że wróci w 
przeciągu miesiąca z Moskwy i, że wówczag 
będą musiały być powzięte ostateczne decyzja 
i postanowienia, (P. A. T.) 

Z Londynu dnia 10 b. m. teiegrafują: Po- 
twierdza się wiadomość, iż wyjazd Krasina be 
dzie odłożony na 2 dni, nastąpi on prawdoapo- 
dobnie d. t0 stycznia. d 
odbędzie przed wyjazdem konferencji z Lloyd: 
George'em. Sir Robert Hora wręczył Krasi- 
nowi projekt układu handlowego, który ma być 


zakomunikowany rządowi sowięczięmu. (B° ŻĘ 


EJ. 
POSEŁ KEMALA W MOSKWIE. 


. posłeni rządu Kemala w Moskwie misuo- $ 
wny zostal Bekir Sapi, byly gubernator Brussy, 


| (Orient). 
BOLSZEWICKA AKCJA SZPIEGOWSKA. 


„łzwiejsija czerezwyczajnoj komisji“ dœ 
noszą, że Awaniesow, Romanowskij i Urałów 
"otrzymali rozkaz zowganigowania siużby Wy- 


Krasin nie odbył i bie 


wiadowczej zagranicą. Akcja szpiegowska bal- 


szawików zagranicą kierowana była dotych= 
czes præg komisarzy spraw. zagranicznych. 


| PRZEDSTAWICIELSTWO SOWIECKIE W 
3 FINLANDJI, 

Ę Posłem sowieckim w Finlandji mianowa- 
ny został Korżeńcew, przedstawicielem woj- 
skowym — Endon, przedstawicielem morskim 
— admirał Zielonyj. (Orient), 

BOLSZEWICY A WĘGRY. 


,. Berlińska agencja telegrat'czna „Dena“, 
której zwykł używać do swych informacji pra- 
sowych berl ński przedsławiciel Rosji sowiec- 
kiej Kop, donosi, że skazani w Budapeszcie 
przewódcy bolszewików węgierskich zoslauą 
niebawem uwolnieni, a to pod groźbą rządu 
|. gowieckiego, który zagroził rozslrzelaniem 40 
= oficerów węgierskich i represjami wobec wszy- 
|. gstkich oficerów węgierskich z b. armji austro- 
| węgierskiej, znajdujących się jeszcze w niewoli 
/ . rosyjskiej, (P. A. T.). 

8ADOUL — INSPEKTOREM PROPAGANDY. 


Z Piotrogrodu donoszą, że na wniosek 
| Cziczerina Sadoul został nazaaczony głównym 
(inspektorem agitacyjnej sieci placówek 3-go in- 
ę ternacjonalu, Otrzymuje on pensję komisarzy i 
kilka racji żywnościowych. (Orient), 

BOLSZEWICKA RADA GOSPODARCZA, 


Pierwszego lutego odbyć się ma zjazd 
 wszechrosyjskiej rady (Sowietów) gospodar- 
siwa narodowego. Zjazd nosić będzie charak- 
= ter nietylko gospodarczy, lecz i polityczny. Na 
«jazd wyslaai będą przedstawiciele związków 
zawodowych i komitetów fabrycznych. Z każ. 
dej gubernji powołano 10 przedstawicieli. 
(E E.). 
HANDEL ZAGRANICZNY, 


~- „Morning Post“ dowiaduje się ze Sztokhol- 
mu, że wediug radio z Moskwy bolszewicy o- 
oczekują podjęca w najbliższym czasie wolnego 
/ bandiu z Japonją i Dalekim Wschodem i, że 

większa ilość układów zostala już podpisana. 


(P. A. T). 
Znaczna ilość odzieży, środków leczniczych 

1 artykulów żywnościowych jest w drodze z 

- Anglji do Rosji, (P. A. T.). 

" UNIVIKACJA WALUTY W TURKIESTANIE. 

Wiadzę sowieckie w Turkiestanie prze- 


danych przez sowievki rząd Lurkiestauu, na ru- 
ble ogólno-sowieckie, wediug kursu 10 vb, tar- 
kiestańskich za 1 sowiecki. Lmisja ogólną ru- 
— bli twikiestańskich wynosi 1W midjardów. 

i ; (Urieut).). - 


 „Lroznyczaja kona” 


W Warsaw. 


(Odczyt p. T. Zagórskiego), 


Onegdaj wieczorem wysłuchaliśmy z wiel- 
o kiem zaisiewesowaniem, z większemu jeszcze 
0 wWźwuszeiiem odczytu adwokata kigowskiego 
Tadeusza Zagórskiego na temat „Psychopaloio- 
gia czezwyczajek suwieckich”, Wiele pisauo, 
miele mówiono ua temat inkwizycji i teroru so- 
- Wieckiego, Mówiono wiele niepotrzebnych rze- 
|. my, przesadzano, wyolbrzymiano rzeuzy wisluść 
- do takich rozmiarów, że siawala się absurdem 
i ludzie krytyczni przestawali wierzyć. Fotogra- 
| fja rzeczywistości wystarcza zupełnie, aby ci sā- 
(mi sceptycy sawali przerażeni, w tężcu popro- 
= Sbu z powodu lego, co się w czrezwyczajce dzie- 
= jei co się działo w wyobraźni siuchaczy na od- 
= «życie wymowaego i utalentowanego prelegeu- 

/ ta. Czrezwyczajka nie jest przypadkową tyiko 
'_ empirycznie powstałą instytucją. Jest to świa- 
| doma, podnysłowo obmyślona aż do szczegółów 
| organizacja teroru. Jest to najwyższa hierar- 
| €luczna komórka władzy w państwie sowietów, 
- Teoretycznie jest to instancja śledcza czy sądo- 
- (wa, politycznie iest to miecz Damoklesa, zawie- 
= szony nad calością życia publicznego Rosji $ò- 
wieckiej. Nad czrezwyczajkę niema nie wyż- 
szego. bwżą przed nią wszyscy aż do najwięk- 
mocarzy. Każdy z nich przecie może pe 
wunego dnia znaleźć się w jej kleszczach, Te 
rzeczy nie są nowe, anala je Wenecja, znala i 
ską rewolucja za czasów Robespierre'a i 

' Marata. Ale gilotyna francuska była zabawką 
w porównaniu z terorem sowieckim. Ścinała 
glowy. ale w więzieniach, Jeńcy Fouquier — 
fTinville'a pisali wiersze (Chénier), rozprawy 
naukowe (Lavoisier), bawili się. Tutaj — w 
ie celach, o zamurowanych oknach, w 
-agtiskigy bez powietrza, gdzie z powodu bra- 
ku tlenu powoli zamiera w ludziach świado- 
 mość, tłoczy się setka więźniów, na których 
czyha śmierć. Czyha! Co nocy słychać ciężkie 
kroki na karytarzu więziennym (pamiętacie te 
kroki na korytarzach więzień carskich, o daw- 
ni jeńcy caratu?1). Otwiera wrola — i porywa 
ofiarę. Po chwili drugą, po godzinie trzecią. 1 
każdy z pozostałych myśli: teraz na mnie kolej, 
= Ale już o niczem innem myśleć nie jest zdol- 
A W, Prowadzą go długo, długo, w górę, na dół, 
| w koło, aż wreszcie wpychają do lochu. Tu kil- 
kunastu żołdaków celuje w niego z karabinów. 
„Powiedz, gdzie przebywa X..?, wola komeu" 
dant, Jeżeli nie powiesz, zawolam: raz, dwa i. 
koniec z tobąl'* Trwa ta egzekucja moralna pół 
godziny. Często „likwiduje się“ egzekucją olia- 
ry fizyczną. Niekiedy tluką ją kulka godzin z 
rzędu.. Tylko silni, mocui ludzie mogą prze- 


- prowadzają wyuianę rubli iurkiestańskich, wy- | 


„RÓBOTNIK”, ponfedziałek, 10 stycznia 1921 z, 


trzymać katusze czekania na śmierć, katusze 
wspólżycia ze słabymi ludźmi. Bo im człowiek 
słabszy, tembawdziej się nad nim kaci znęcają. 
Po linji najmniejszego oporu w Kijowie, gdzie 
na włazmej osobie prelegent miał sposobność 
badać wpływ, charakter, patologję czrezwyczaj- 
ki, były dwie takie instytucje. Był oprócz tego 
trybunał rewolucyjny, był prócz tego inspekto- 
rat polityczny. Było mnóstwo dygnitarzy. Przed 
czręzwyczjką k.pitulowali wszyscy, Ona jedna 
nikogo się nie bała. Ona jedna przed nikim nie 
byla odpowiedzialna. W niej siedzieli psycho- 
paci, rdjoci i bandyci, Ludzie chorzy į degene- 
taci carskich rządów.  Ludz.e chorzy odurzali 
się kokainą. I oai bowien mogli ulegać zapw- 
anireniu, M 

Odczyt p. Zagórskiego, urządzony stara. 
niem „Nardu“, budził grozę. Spokojny, wy* 
trawny sposób artystycmy  pwelegenia — tę 
grozę, pnaunieuiującą od przediniotu odczytu, 
potęgował Zdawał uam się, że krążą koło nas 
widziadła piekieł dautejskih, że z nirocznych 
kątów wypływają na salę żywe ilustracje hisz- 
pańskiego oyi, Jedna zę słuchaczes zapadła 
w glębokie omdlenie, Nie z winy prelegonta, 
Przeciwnie, Tylko, że nerwy ludzkie nie zaw- 
sze mogą sprostać napięciu, ua które zdobyć 
się trzeba, uby życiu prosto w oczy OK 


ROEE ESPRAI PN 


zblizkał z daleka. 


List profesora Aulard, 


„Naród“ ol arował czytelnikom swoim na 
gwiazdkę list słynego hisioryka francuskiego, 
n.storyka Wielkiej ewolucji francuskiej A. 
Aularda. Dawno nie czylułem tak ciekawego 
i pelnego treśsi dokumeniu lilerack'ego. P. 
Aulard, radykał (lewy), woluomysliciel, 
współpracownik wielu pism radykainych, Czlo- 
wiek, kióry cale życie poświęt4d obronie zasad 
W. Rewolucji; cziow:ek, dia kiórego la wielka 
data n.e siaia się jeszcze zimuym  kamien:.em 
milowym ua nieskończewej drodze Ludzkości, 
ale jest wciąż jeszcze czemś Żywem, uieskoń- 
czonym i roźwjającym się organizinem spo- 
ieczno - politycznym; człowiek, klóry w myśl 
tych haseł jeszcze nie urzeczywistnionych, jesz- 
cze n.e skamieuiaiych caie życie walczył pió- 
rem o iepszą, Daruz.ej aeluokraiyczią, Vardz.ej 
lewą republikę; Który zwalczał kierykaliziu 4 
Gambet i Jwes terry m, który bronn Drey- 
iusd z Jauresem i busssonem, przyjaciel i 
cziiciel Jauresa — Wyciąga rękę ku daiekiej 
poisk.ej demokracji. Mowi: czasy Micheieia i 
Lamenuais trwają wciąż jeszcze. My jesieśmy 
i czekamiy was u ollarza wspóluej naszej spią- 
wy. Gdzież wy jesteście, o prawnuki Adama 
Mickiewicza i Leieweia? N-e widać Was w Pa- 
ryżu i nas ne w:dać w Warszawie. My w Pa- 
ryżu ogiądamy tylko pewnych Polaków, Wy 
w Warszawie widujecwe pewnych tylko Fian- 
cuzów, Poslarajmy się, aby było inaczej, Po- 
zuajmy Się wzajem. Zblżmy się wźżajem. 
Frauc,ą rządzi dzisiaj większość reakcyjuej Iz 
by Depuiowanych. To prawda. N.esiely. Ale 
to fakt przem jający. 10 się prędko skoń zy. 
Francja nie może zejść z drogi, na którą ją 
pcehnęia W. Kewolucja. I p. Miilerand nieaaw- 
uo jeszcze był socjalistą i zawsze, jako socjal- 
sia do lzby był wybierany, 

„My we trancji wiazimy tylko jedną Pol- 
skę. Niekon.ecznie deimokraiyczną, N eko- 
uiecznie posiępową. Czyżby nie było innej? 
Wiemy, że jest inna. Chcielibyśmy ją zoba 
czyć”. i j 

List Aulard'a jest ciekawym i ważnym 
dokumeutem lilerackim. Jest lo światelko, za- 
palone u wielkiego stosa, który niegdyś rozpa- 
lily w Paryżu oliarne, męczeńskie dłonie Mic- 
kiewicza. Wiedy u iego vł.arza, który dźwig- 
nął ten jeden Mocarz wbrew rządom, wbrew 
kaiom, wbrew duka.om Mikołaja i zb erały s.ę 
najw.ększe talenty, geniusze, duchy Francji, 
wypelniały się m.dością Polski t tą miłością za- 
piadn'ały pokoien.a Francuzów na dług e dzie- 
sięciolec al Wtedy to Michelet pisał swoje cu- 
dowie o Polsce poematy, wtedy to wielki he- 
relyk Lamennais rzu'ał swoje anatemy na mi- 
nisirów Ludwika Fil pa, wtedy Raspail, Bar- 
bès, Blanqui, wolając „Polskał* budzili pło- 
mienie w duszach ludu paryskiego! 

Dziś — historyk W. Rewolucji, profesor 
Sorbony (w paryskim uniwersyiec.e jest spe- 
cjaina kaledra historji W. Rewolucji) *u,muje 
w dionie pochoduię zapaloną niegdyś u olta- 
rza Adama, unosi ją w górę i ośw ella tą po- 
chodnią związek duchowy i moralny francus- 
k.ej i polskiej demokracji, 

Pwoiesor Aulard nie jest socjalistą i nie do 
socjalistów polsk.ch się zwraca. 1em nie mniej 
list jego nieiylko nie jest nam,- obojętny, ale 
przecwwn.e; odczytal śmy go z najwyższem 
zainteresowaniem i z całą czekawością śledzić 
będziemy jego echa w polsk m  demokratycz- 
nym obozie, Pragniemy bowiem, aby takie 
echo — było. Aby naprawdę nawiązały s.ę 
siosuiki duchowe pomiędzy nauką polską a 
irancuską, pomiędzy traucuską a polską demo- 
kracją. — 

Znalazł się Francuz wybitny, człowiek nie 
partyjny, szczery deiuokraia, radykał, ant dle- 
rykał, klóry pierwszy wyciąga rękę w stronę 


radykalizmu polskiego i woła: gdzie jesteście 
wnuki Lelewelów i Worcelów, wnuki „Miodej 
Polski“, „Mlodej Europy“, dzieci tych, co u bo- 
ku Mazzin'ch i Michelet'ów i Qu.net'ów budo» 
wali szańcę ku obronie Demokracji europej- 
skiej? | 

Henryk Bezmaski, 


PEANAS RER VA EEA AND Po SAN G OEA RÓW CZEDA 


Eronika polityczna. 


Prezydent Stambuliński w Wieliczee, 
Ostaini etap w podróży politycznej pren.jera 
bulgarzk.ego sanowa Wiiuuwa, W środę, brgo 
b. m, rano zajecha. prezydent Siambuliński ze swo 
ją śwsią przed szyb „Daluowicza', gdzie go pray- 
vital nueluik sain, p. Bargo poceju ussigpiio 


zwiedzenie kopalni, W towarzystwie premiera 28, 


strony polskej znajdowali się między ianymi; po- 
38i poiski w belyrudzie, p. iwieusz Grabowski s 
ioma, przedstawiciel minisierjum wojny, przedsta- 
wiciel dyrekcji selin, p. Skowwylaąg wiceburmistrz 
Wieliczki, p. Friedbczg, i inni, Po zwiedzeniu ko- 
paln, która wywarła duże wrażenie, goście zas edii 
do obiadu, urządzonego nad szybem, W czasie bàn- 
kietu. wymieniono szereg toastów, Premier Siaubo" 
Lńsku przemawiał dwukrotnie w odpowiedzi na 
toas: na cześć Buigarji, wniesiony „rvez dyrektora 
Skoczylasa, oraz na toast roboinika, tow, Tatary, 


FAŁSZERSTWA NIEMIEOKIĘ. 

Bytom, 9 stycznia. 

(P. A. T.). Niemey chwycili się nowych. 
fałszersiw, aby powiększyć ilość głosujących 
przy plebiscycie. Władze policyjue w mia- 
slach, a zarządy gmane po wsiach wydają dia 
rodowitych mieszkańców terenu plebiscytowe= 
go legitymacje osobiste, zaprowadzone rozpo- 
rządzeniemm komisji koalicyjnej. Legitymacje 
te są koloru bialego z czerwoną obwódką. 
Mieszkańcy nierodowici otrzymują natomiast 
legitymacje koloru zielonego. Otóż polskie ko- 
mitety Ślobięcytówodiikladują dowody, że od- 
nośne wiadze, a zwlaszcza urzędy policyjne w 
miasiach wydają Niemcom, niesodowitym m e- 
szkańcom, legitymacje „rodowitych“, a to w 
tym celu, by mogli oni glosować przy plebiscy= 
cie. Wydano je takim mieszkańcom, którzy 


A 


<A 


ig uuaminu plebis 

p eli prawa głosować. Fal- 
szerstw tych podjęły się głównie urzędy poli- 
cyjne w miastach, po wsiach zaś, gdze jeden 
drug ego zna osobiście i gdzie naplyw obcych 


„ jest mały, fułszerśiwa te są prawie niemożli* 


we. Polskie komilety plebišcytowe zwróciły 
sę wobec tego do władz koalicyjnych z żąda- 
niem przeprowadzenia ścisłej komiroli wyda- 
nych legitymacji, 

ATAKI NA GENERAŁA LE ROND'A, 

Berlin, 9 stycznia. 

(E. E.). Nawiązując do interwiew generała 
Le Roud'a'z reporterem „i rankfurter Łewuuug', 
pisze „Berliner Tageblatt, atakująe gen. Le 
Rond'a, że „czyny jego są dalekie od zgodno- 
ści z jego radami, jas świadczy o tem regula- 
min  piebiscytwowy", Dziwnem jest życzenie 


' gen, Le Roud'a aby wzburzenie w Niemczech 


nie rosio, skoro czyni się oo tylko można, aby 
je podiecić", Alaki te odnoszą się do prze” 
stróg, jakie wysiosował gen, Le Rond w swej 
rozmowie z reporterem „Frank, Ztg.', oświad- 
czając, że Niemcy powiuni przestać podburzać 
opiuję publiczną w sprawie G. Śląska. Gen. Le 
Rond zażaaczył dalej, że komisja międzysojusze 
niczą będzie czuwała nad poprawnością plebis- 
cztu, nad równością i czysiością głosowania, 
Gen. Le Rond jest zdania, że groźba strajku 
ueraluego nie będzie spelnioną, f 
SPRAWA NOT. 
Pazyż, 9 skcznia, 

(E. E). Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, iż kouiereucją ambasadorów hie u- 
dzieli odpowiedzi na notę Niemiec 2 duia 6-g0 
stycznia w sprawie plebiscytu ua Górnym Ślą* 
sku, Decyzja Rady ambasadorów, oparta na 
ścisłych danych, jest sluszna i w zupełności 


zgodiia z traktaty 1 wersalskim; wobec tego nie 


nioże ona ulec rewizji, 

Z innego ziódią komunikują, że odezwa 
Koilaniego, wzywająca Polaków na G. Śląsku 
do zachowaaia śpokwju, wywarła nader korzy- 
stue Wsażeuie w koiąch urzędowych państw 
spy uiórzowyca, W kolach tych panuje mnie- 
maief (z UsiOwaiia, czynione przez Niemców 
w celu usunięcia Kusiumiego, skazane są na 
niepowodzenie, 

Paryż, 9 stycznia. 

(P. A. T.). „Echo de Paris“ donosi, że dnia 
7 b. m, wręczono sekretarjatowi Rady ambasa- 
dorów wolę rządu niemieckiego w sprawie re- 
gulani.au plebiscytowego na Górnym Śląsku. 
Nota ia, wedlug wyluieuiunegu pisma, nie mo- 
że liczyć na powodzenie, Sprzymierzeni są zda- 
nia, że ich postanowienie jest słuszue i spelnia 
warunki wakiaiu pokojowego, 


| gdyż robowmik tem, myśląc o swoin bycie ekonos 


| | 
IANNONE A aorta Alana cha ata N NEANGNA IESO OPEIS a 


Przed plebiscylem na Górnym Slasku. 


rząd uieius€vki 


| obecm przedstawiciele władz cywilnych i woj, 


Kr. 3 


EDLIEPSTZNa Da a 


P, Stambuliński dał wyraz nadziei, że Polska z ctęła 
kiego €koucuncaiego przesilenia, w jébicw wę 
zae,cuje, wyjdzie obiywuą ręką, gdyż państwo, kiĝe 
re posiada takie skarby w baicie, soli, wzgiu j ius- 
uych p-odach ziemuych, może z otuchą patrzeć w. 

pizysz ość. brezydeni wierzy w wysokie dziejowe 

Posiunn.ciwo Polski, która zrządzeniem losów tak 

duugo cierpiaia niewolę, aby obecnie tem silniej | 
Wysiąpić ze swoją kulturą, której dobroczynny | 
wpiyw będzie wszystkich do niej przyciągał Cieszy 
się, że znejduje w Wieliczce siosunek robotnika da 
prze-ożunego tak ciekawy, jakiego w Europie, sius 
djując te stosunki, mie pozua-, Uważa go za wsór, 


miczny in, pracuje jednakowoż z myślą o państ wie, 
czego dowodem jest fakt, iż robotnicy saliniarni dQ- 
tąd ani przez jeden dzień nie strajkowali. ń 

Nadto przemawia! p. Bergen wznosząc toast na 
cześć ministrów bulgarskich; przedstawiciel minie 
sierstwa wojny todstowaj ba cześć armji bulgar 
skiej, wiceburmistrz p. Friedberg, ora poseł Grą« 
bowowi, który wyraził życzenie, aby zbliżenie Pole. 
ska do bu gari nastąpi.o jukuajrychiej 4 wydały 
towale owoce W czuse lwatkietu przygrywala mu: 
zyka salimarna, Po bankiecie p. Siambuliński zwie» 
dzal prywatne zbiory p, Barącza (obrazy, anmtysi, 
zbroje, pasy siuckie, wschodnie makaty i t, d.) i wyw 
razii się, że widzi tu w jednym polskim domu wigs 
cej zabytków kultury, niż gdzieniegdzie zagranięg 
w oa'ych muzeach, i 


G. PARTJA LUDOWA A POLSKA, 
Bytom, 9 stycznia, 


6 (P. A. T.). Dziś odbył sę w Bytomiu w. 
miejskim domu koucerwwyiu wielki wiec gór 
uosiąziiej pariji luuowej, skupiającej tę uie- 
uuiecaą ineigcucję, Kioa piigi polaczenia 
Górnego Siąssu 4 Polską, Du zgiomadzunych 
W l-sśbie około 8 tys.ęcy osób, przemawiali po 
n.eiiievku; sędzia kMuischier, radca szkukiy 
lieuschel, proi. banas, sziy gar Szewczyk i kons 
dukwr Skizypiec. Wszyscy iuiwcy Wypowiąe 
daii się sa pułączenieiu Uórucgo Siąska z Pole 
ską, giyż wiedy tylko kraj lou możę liczyć ną 
samuus elność, a żywiuł iu ejscowy na uzyska. 
nie lepszych siauow.sk w cywinej siużbię 
pańsiwuwej, w rasie zuś przylączenia Górnego 
slysku do Niemiev Dasiaui z N-euuec dotyche 
czasowi wzędiucy, pomimo ob.ecauej przez 
i, pozostaną na swych 
lanowiskach i v Ge iSULEJĄCY LA —Bysite | 
mie upośledzenia luduuści miejscowej n.c się 
nie zu eni, Następnie prosil o glos jak.ś zwo- 
lennik Niemiec, zgermauizowany Ślązak, gdy 
jednak zaczął przemawiać przeciwko Polsce, 
zgromadzeni zmusili go do miiczenia. Nie do* 
puszczono rówież do głosu radną m ejską, 
Kieinwachier, zuauą bakatystikę bytumską. Zas 
róowuo ją, jak 1 popizeui czu LUOWCĘ ZiUUSŁOWO 
do opuszizenia sali, Wiec uchwalił niedopuścić 
do giosuwaiua emigrantów, 

Równocześnie w salı teatru m 'ejskiego 
odb} wało się zebranie nienueckiej vigauizącji 
pleb.svytowej, tak zw. Heimatsireuerów, Urzą= 
ażono je w tym celu, aby zwolenników wiecu 
za Polską przez wprowadzenie w biąd ść agugć 
ną swe zebrane, Zamiar ten jednak nie udał 
s.ę i sala wiecu niemieckiego świeciła pustkąe 
mu. Niemcy zapow adali, żę wiec zwolenników 

Polsk: zosianie przez nich rozbity, widocznig - 
jednak olbrzymia ilość uczestników Wiecu pole 
skiego powsirzymala ich od wykonana pos 
gróżki. > i 

' ZWIĄZEK „HAIMATSTREUER*, 


Berlin, 9 stycznią, 

(E. E.). Prezydent policji we Wrodawių 
zawiesił w październiku dz aialuość memieck, 
zw. „Venbaud Heimatstreuer Obesschiesier', 
gayż dziaialość jego imie była zgodiią z ustawą 
o Siowarzyszenfach, Związek zaprotesiował į po 
przeprowadzone śledźiwie tzyilności jego Zo- 
stały wznowione, Prezydent policji we Wsocłar 
wiu zapuwiestował przeciwko temu j wniósł 
Skargę dv wyższego Wwybuwalu adqiinistacyjne= 
gw. Aż do chwali ostatoczuego wyroku zwiążęk 
ten iie przerwie swojej dziaialdości. ` 


O ROZBROJENIE „EIN WOHNERWEHRY“, 


s Berlin, 9 stycznia» 

(E. E.). Z Bazylei donoszą: W kolach poins 
formowanych utrzymują, że na kouferencji 
premierów w Paryżu, rozpoczynającej się 19 b, 
Di., postanowione zmusić Ni do roge 
brojenia „Einwobnerwehry“ w dość krótkim 
przeciągu czasu, Raport gen. Nollet'a, skierowa. 
ny do Kady ambasadorów, nie chybił celu. Ue | 
nerał stwierdził, żę Niemcy postępują ze złą 
wolą, nie rozbrajając „Kiuwohnerwehry* ję 
uw. policji bezpieczeństwa, a zarazem stwier 
dził, że „Giuwohnewwchra” jest organizacją abs 
soluinie reakcyjną, 


TYDZIEŃ GÓRNOŚLĄSKI W POZNANIU. 
Poznań, 9 stycznia. 


(E. E). W niedzielę odbyła się wielka ue 
roczystość na zakończenie tygodnia górnośląe 
skiego. Rano odprawiono uroczyste uavożeńe 
stwy w kościele farnym. Na nabożeństwie bylj 


Nr. è 


Bkowych, cechy i stowarzyszenia. Po nabożeń- 
Biwie z kościvja fanuego wyruszył wielki po- 
Chód. Uczestniczyli w mm powstańcy bd roxu i 
Czionkuwie wszysikich siowarzyszeń &polecze 
ych ze sztandarami. W gmachu urzędu osadu- 
czego odbył się manifesiacyjuy wiec pod prze- 
wodnictwem marszałka Sejmu Trąmpczy ńskie- 
"Bo. Referat o znaczeniu Górnego Śląska wygło. 
Si] ks. patron Adamski, Przeinawiał również 
P. Stcia, dyrektor departamentu vświecenia, 
chwalono jednomyślnie rezolucję, domagają: 
cą się przylączenia Uórnego Śląska do Polski: 
1 Wiec zakończono odśpiewanieju pieśni narodo- 
wych. 
w Równocześnie ną plaou Wolności chór, 
przy akompanjamencie orkiestry wojskowej, 
Qdśpiewał hyiuu górnośląski i „Rotę“, 


Telegramy. 
2 konferencii potojowej W Aydi. 


Ryga, 9 stycznia. 


(E. E.). W piątek po poludniu i w sobotę 
gano odbyły się posiedzenia komisji redakcyj- 
nej. Omawiano dalsze artykuły treści prawno 
politycznej, 


Sprawa irlandzka, 


Keaigswusterhausen, 8 stycznia. 

(P. A. T.). (Radjo). Z Londynu douoszą: 
fząd uwolnił z więzieuia wydawcę i obu re 
daktorów wlandzkiego pisma „Freemans Jour. 
nal“ ze względu na ich stan zdwowia, „I ree- 
mans Jourual'* wyraża przekonanie. że de Va- 
lera wyda manifest do narodu irlandzkiego, w 

Órym zaznaczy, iż każdy krok pokojowy po- 
winien się opierać na uznaniu niepodleglości 
Irlaudji, o pokou mcże być mowa tylko w ta- 
kim razie, jeśli przedstawiciele Anglji okażą 
gotowość rokowań z zastępcą korony irlandz- 
kiej ną podstawie zupełnej równości, Przy o- 
becnym rządzie angielski, który oświadczył, 
Że nie może być mowy o uznaniu niepodleglo- 
ści Irlandji, pokój aie jest możliwy. 
Kopenhaga, 8 stycznia. 

(P. A. T). „Wesimiuster Gazeile* dowia- 
duje się, że de Valera został zaproszony do 
Londynu na konieseucję z Lloyd Gewgem. W 
kołach sinfeinistów zachowują się wobec tego 
zaproszenia podejrzliwie, gdyż uważają je za 
pułapkę, mającą na celu wciągnięcie de Vale- 
gy do Londynu, aby go tam aresztować, 


a$ Dublin, 8 stycznia, 

__ (P. A. T.). (Reuter). W miejscowości Cam- 
i bough zastawiono zazadzkę na agentów poli- 
cyjnych, pizyczem trzech agemiów  raniono. 
Miejscowość tę obsadzili następuie żołnierze, 


bed kryzysem madistujalsym w Agii, 
Paryż, 8 stycznia, 


| (P. A. T). Wied. Biuro koresp. „Matin“ 
si z Londynu, że koła polityczne są sdana, 
iż dymisja lorda Milnera (ministra kolei) o 
znacza początek przesiienia gabiue.owego, i że 
zanosi się na dalsze zmiany w gabinecie, 


krys zęglewy w Aoli. 


Londyn, 9 stycznia. 
(P. A. T.). Przemysł węgiowy angielski 
Stoi przed now; m ciężkim kryzysem. Właście.e- 
le kopalń domagają się zniesienia komtrolj pań- 
stwowej nad  puzedsiębiorstwami i podwyżki 
cen węgla, przezuaczonego dia potrzeb kraju. 
Równocześnie domagają się od rządu gwaran- 
cji ov do umów w kwestji zarobków i waruu- 
ków pracy, zawartych z robotnikami, gdyż gwa- 
rancje, dare przez przedstawicielstwa robotni- 
cze, nie są podobno pewne. 
Rząd nie chce dopuścić do podwyżki cen 
węgla, przezaaczonego dla konsumeji krajo- 
wej, gdyż obawia się podrożenią innych arty- 
kułów, przedewszystkiem żywności į mogących 
ztego wyniknąć niepokojów. W. oslainich 
dniach odbyły się hczie konferencje, między 
angiciskim minisirem handlu i państwowym 
komisarzem węglowym z jednej strony, a re- 
rezentaniami robotników Z drugiej, Nie po- 
wzięto dotąd jednak żadnej decyzji, Spodziewą. 
ją się alol; że rząd ustąpi bodaj w jednym 
| cie, a mianowicie, że najdalej w końcu 
marca zniesie kontrolę państwową nad produk. 
| cją prywainych kopalń, 


program Harian.. 
Waszyngton, 9 stycznia. 


"| (E E). Z kół zbliżonych do prezydenta 
` Hardinga komunikują, iż prezydent po objęciu 
- wladzy zalalwić ma w p erwszym rzędzie poż 

sprawy: 1) wznowienie stosunków pokojowych 
z Niemcami jeszcze w marcu r. b., 2) wycofa- 
nie wojsk okupacyjnych amerykańskich 2 Nad- 
-~ renji, 3) wznowienie siosunków handlowych z 


i 


= Rosją i z pańsiwami ceniralnemi, 


y t 4 . .. 1 pe 
Tuoni ami ameryzaddie. 

4 Berl.n, 9 stycznia. 
Ą (E. E). Donoszą z Wasz; ngtouu, iż komi- 
3 ga wojskowa senatu amerykańskiego uchwa- 


> 


PY 


OAZA WA FZ PNA BRNP MC WE 


„ROBOTNIK 


liła wniosek senatora New'a, żąający zreduko- 
wana armji amerykańskiej do 145 tysięcy lu- 
dzi. Prezydeni komisji oświadczył, iż przysziy 
prezydent Hard.ng wypowiada się za zreduko- 
wauiem armji do 150 tysięcy ludzi, 


O rozbrojenia  Nionies, 


Paryż, 9 stycznia. 


P. A. T.). „Chicago Tribune" oglasza rze- 
komą piewwszą część sprawozdanią marszalka 
Kocha, przedłożonego Radz.e Ambasadorów 0 
stau e rozbrojenia i demubilzacji Niemiec. Ta 
część pierwsza dotyczy niemieckiej żegiugi na- 
powietrznej. Foch podkreśla, że siwierazono 
nowe usiłowania Niemiec w celu „wznowienia 
żeglugi napowietrznej. Skonslalowano, że w 
Niemczech ukryto przed wydan'em koalicji 
26.323 motorów /loln'czych, 13.079 samolotów i 
hydroplanów, oraz 6 Zeppeiinów. Oprócz tego 
stwierdzila „omisją koalicyjna wiele ukrylego 
materjału lotniczego. Rząd niemiecki putwier- 
dz:ł ten fakt i oświadczył, że zarządzi wydanie 
ukrytego maerjalu. Siwievdzono również, że 
fabryki Junkera przyjęły zamówienia na 150 
aparatów lołuiczych. Część tych zamów eń już 
wykonały. Zakłady Pokkera zajęie są też fa- 
brykacją nowych samolotów, 

Paryż, 9 stycznia. 


| 


I 


poniedziałek, 


my dopiero na początku badń, a już otwiera 
się olbizymia możuosć; jeśli bęuziejny daiej 
kroczyli po rozpoczętej drodze, wówczas być 
może dojdziemy do świetnych rezuliatów, 


Przy gile na pókiim statki 


Gdańsk, 9 stycznia, 


(E. E.). Na zaproszenie dyrekcji Towarzystwa 
polsko = amerykańskiego żeglugi morskiej odbyio 
się dzi$ uroczyste przyjęcie na pokładzie „Uduań- 
ska“, „Udańsk* przed kilku dniami zawinął do 
portu gdańskiego z ladunkiem amerykańskim, Jest 
to pierwszy większy parowiec polski, plyuący pod 
tlegą polską, W przyjęciu na pokladzie „Uduńska* 
uczesiuiczyli: komisarza generalny Biesiadecki, ad- 
miral Borowski, przewodniczący frakcji polskiej w 
pariamencie wolnego miasta Gdańska Puuecki, kon- 
sul angielski Dawsen, orez kilka osob przybyłych z 
Warszuwy, między innymi komisarz rządu miasla 
Warszawy p. Anusz, Wśród zaproszonych byli rów- 
nież, przedstawiciele iustytucj; polskich w Gdańsku. 
Po drodze na statek zwie: , punkt etapowy dla 
emigrantów na Muaitionsi „Na punkcie etapo- 
wym oprowadzał gyści peuuoiioonik urzędu reeiui- 
gracyjwego p. Nowicki, Po przybyciu na staiek 
„Gdańsk * goście zwiedzili jego urządzenia, Budowa 


statku odznacza się tein, że dia pasażerów trzeciej 


(P. A. T.). „Petit Parisien“ podkreśla, że 


ze sprawozdań  międzysojuszniczej komisji 
kontrolującej wynika jasno, iż na czele nie- 
mieck'ej , siraży. obywalelskiej stoją dawni 
członkowie cesarskięgo sztabu generalnego. 
Dz enik jest zdania, iż aby zadowolić Francję 
wyzłarczyloby aby rząd niem ecki zgodził się 
na zniszczenie tych organizacji i polą.zenie się 
ich z armją regularną. 
| Paryż, 9 stycznia. 
(P. A. T.). (Havas). Wysoko poslaw'ona 
osobistość z kół dyplomatycznych z Quai d'Or- 
say, nadmienia w wywiadzie z koresponden- 
tem „Excelsior' u", że między gabinetami mini- 
sterjalnymi Londynu i Paryża panuje obecnie 
zupełne porozum enie co do tego, że należy 
wszeikiemi środkami wymagać absolutnie roz- 
brojenia Niemhięc. Francij i Anglji pozostaje 
tylko omówienie nt edpkrodkami należy to 
przeprowadzić. 


Weny iiyaa iri, 
Loadyn, 9 stycznia. 
(E. E). Ang'elski minisler wojny oświad- 


lirmy angielskie olrzywały od f-pm nie- 
Poria EA ilości 
h 


rewolwerów aulomatycznych. W związku z 
tym iastem minster ang eLski. podkiośią, iż 
Irakiat Wersaiski zabrania Niemcom iabryko- 
wać broń. ` 


Maawa a Weneh, 


Berlin, 9 stycznia. 


(E. E.). Kwestja obioru króla na Wę- 
grzech jest — zuaniem budapeszicńsk cgo ko- 
iespomueuia „Ach Uhr Abendsvlati* — na po- 
rządku dzieunym. Koresponcent wylicza dwie 
kandydatury, b. król Karol spodziewa się — 
jego zdan em — otrzy mać koronę i wjechać do 
Budapesziu już w marcu. Istnieje na Węgrzech 
partja silnie złączona i zorganizowana, która 
pracuje nad jego wyborem i liczyć ma na po- 
parcie Francji, Drug.m kandyda.em jest ar- 
cyksiążą Józef, W jego programie polityczny m 
znajduje sę m. in. siauowczy opór przeciw 
złączeniu się Węgier z Ausłrją. Obecny re- 
geut; admirał Horthy, chciaiby prowadzć 
regeucję jeszcze przez dwa lub trzy lata, a po” 
piera go w tem rzekomo rząd angielski, Wal- 
ka o tron rozegra się pomiędzy dwoma Habs- 
burgami. Eutente'a, jak twiesdzi ko. espondent, 
będzie żądała gwarancji, że nowy król będzie 
przeciwny ziączeniu się z Austrją. 


W Codatwari, 


. Praga, 8 stycznia. 

(P. A. T.). Biuro Koresp. Urzę.owo do- 
nodzą, że rząd republiki częsko-słowack ej po- 
stanow I odwołać nadzwyczajne zarządzenia, 
kióre ogłoszono w grudniu roku zeszlego w ta- 
lym szeregu powialów. 


Praga, 8 stycznia. 

(P. A. T.). „Rude Prawo“ donosi, że liez- 

ba komunisiów, znajdujących się dotychczas W 

więzieniach czeskich, wynosi mu.ejwięcej 3 ty- 
siące. 

Praga, 8 stycznia. 

_ (P: A. T.). „Czeskie Slowo“ donosi, Ks. 

Hlnka siarał się o biskupstwo na Słowaczyź: 

nie i został piimo lo*o zaproponowany pap:e- 

żowi. Kurja rzymska odrzucila jednak kandy- 

daiurę księdza Hlinki. 


Wala 2 guile. 


Paryż, 9 stycznia.. 
(P. A. T.), Agencja Havasa douosi, że dr. 
Kalmette udalo się zinununizować zupełnie 
cielęta przez odpowiednie szczepienie, pomimo, 
że cielęta te były umieszczone przez długi czas 
wspólnie ze zwierzętami choremi na gruźlicę. 
Dr, Kalmette, komunikując o tem, dodaje: Stoi- 


, . 


klasy przeznaczona jest znaczna liczba kajut, 


Wiadejęgści toleni 


— We Wioszech w miejscowości Santa Vittoria- 
Serri odkryto świątynię z epoki myceńskiej, 
| e Konierencja brukselska, którą była zwolana 


Zjazd Kobiet P. 


II-gi DZIEŃ OBRAD. 


Przewodniczący tow. Koziolkiewiczówna, 
przed rozpoczęciem dyskusji tow. Woszczyńska 
odczywje organizacyjne wn oski C, W. K, po- 
czem zaczęja się d,skusja. 

Tow. Doroszowa (lczemyśl) wyraża prze- 
konanie, że w obecnych wa.unkach praca 
wśród kobiet mus, być prowadzona vdrębuie. 
Przyczyną ma.ych dotychczas jej rezultatów 
jęst male uśw adomienie ogólu luaności. Pra- 
ca wśród kub.et musi być prowadzona odręb- 
nie ze względu na konkretne warunki, nie mo- 
żna lu siosuwać szablonu. 

Tow. Wolska (Sosnowiec) uskarża się na 
brak inieligeuinych ag.ialorek i organizalwrek. 

Tow. uancwolówua (Kraków) polemizuje 
z poglądami przecwnemi odrębuej pracy 
wśród kobiet. A społeczność jest skutk.em od- 
suwanią ich przez wieki oa polityki: Przy a- 
g acji należy uwzględuić specjalną psychikę 
kubiet. Mus'my o:ganizować nietylko. robotni- 
ce pracujące, ale i gospodynie domowe. Prócz 
organizacji politycznej trzeba stworzyć także 
klasowy związek wzajemnej pomocy kobiet, 
kióryby walczył o bezpośrednie maieryalne in. 
teresa swych czlonków i niósł «m pomoc i 0p.e- 
kę w wypaukach choroby lub nieszczęścia. 

Tow, Chrupkowa (Nowy Taig) żąda wy- 
szkolenia przeż pastję odpowiedniej ilości agi- 
iatorek i iustiukiorek. W sprawach organiza- 
cyjnych zabierały jeszcze glos tuw. Re zesówe' 
na, Sowiania, dr. Perlmutterówna, Łętowska, 
F dzińska, Boznańska, Amborowa, Komorow= 
ską i Hilgertówna. 

Tow. Woszczyńska w ostatniem słowie 
stwierdza, że zasadniczych różnie zdań dysku. 
sja nie wyłoniła i podtrzymuje wn oski zgło- 
szone przez C. W. K., poczem zabrała głos ob. 
Siefauja Bojarska, przedstawiając warunki 
pracy wśród kobiet wiejskich. 

Nasiępn'e tow. Bobrowska zreferowała 
sprawę opieki nad dzieckiem. Mówczyni 
stw ćidzą, że opieka nad dzieck'em nie może 
opierać się na dobroczynności, lecz jest to obo- 
wiązek państwa i samorządów. W dyskusji 
nad referatem tow. Bobrowskiej przemawiały 
tow, tow. Sobocikuwa, Boznańska, Pilichowska, 
Doroszowa i Chrupkowa. po zem uchwalono 
przedłużen e obrad zjazdu na piątek 7 stycznia 
i dyskusję z powodu spóźnionej pory odłożono 
do dnia nasięprego. 


HI DZIEŃ OBRAD, 


O godz. 4 po poł. Zjazd rozpoczął na nowo 
obrady w sali Związków Robutniczych, 

W dalszym ciągu toczy się dyskusja nad 
referatem tow. Bobiowskiej, low. Sowianką 
akcentuje położenie dzieci dorastających (spnze- 
dawców gazet it. p.), które pozostają bez opie- 
ki i bez wychowania. Dla tych dzieci trzeba 
założyć warsztaty, iutematy, ale to jest możli 
we tylko przy odpowiednich funduszach, a 
więc przy zmianie gospodarki pieniężnej. 

Tow. Pilichowska przedstawią stosunki o- 
pieki nad dziećmi, panujące w Łodzi, Ma po- 
wstać sujupiem magistratu, przy pomocy pie 
niężnej rządu szkoła dla dzieci morainie za- 
niedbanych, zdradzających złe sklonności, Bę: 
dzie to szkoła wraz z intórnatem, ażeby dzieci 
te nie mogły wywierać niepożądanego wpływu 
na inne. Już istnieje w Łodzi szkoła dla dzieci 
niedorozwinięlych. nad któremi praca w szlo- 
łach zwyklych jest zupełnie niemożliwa, Mów* 
czyni wzywa towarzyszki z samorządów, aby 
wsiępowaly w ślady magistratu łódzkiego. 

„ Tow. Duruszowa nie zgadza się a twier- 


MS GP, PAT T.. T ZA 


l 


' codziennie zaś przecierać miękkim suknem, a bę 


„żeby przygotować kobietę do wychowywania 


ZZ A, OO Z O OZN 0 Z O OAZA _ TM 


10 stycznia I921 z.” | M E? < wy 


na 15 stycznia, została odwołanę. rj 

— Z Rzymu ielegraiują że przygotowuje się 
przymierze między Włochami, Rumuają, Czechami | 
i Jugosawją. W końcu stycznia ma Się odbyć zjazą Al 
premjerów. JA 

— W Bagdadzie zosiał zamordowany kierow 
nik misji augielskiej, 


âs a CY | „| 

szczętnośći 

jest najkrótszą drogą do bogactwal e 
_ Przy używaniu > 

Pasty do obuwia 


„NIGROLS 


wystarcza wyczyścić obuwie pastą 
tyiko raz jedea tygodniowa 


dzie Zawsze Obuwie biyszczało, jak lustr@ | 

Ządać wszędzie, \ 4 

Sprzedaż hur.owa w kantorze fabryki 
tecnno-cnamicznej 


i a adege Nowy-Świat 24 R 
PIGKENT iaso 


m. Za tel. 30301. 


CY ERIC, f fmi 
Dziś, 8 w. Bracia Adones 


pFPŁATSMI SAułOBGJJCY Sensacyjne widowisko 
oraz cały, nowy program s yozsa Owy atake =" 
ze adu Bwia W nowym pro, remie ó nioch, | 
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$ EB 3, 
dzeniem refereniki, że dom jest najlepszą r 
stytucją wychowawczą. W praktyce jest LA 
czej, dom czy to robotniczy, czy iuteligenck: — 

dom czlowieka pracy roli swej wyuhowaaw S 
odegrać nie może i obowiązsiem partji teraz, & 


, 


nek dziecinnych, gdyż wycbowauie musi leżeć 
w rękach fachowych, - 

Tow. Chrupkowa zwraca uwagę, że oprócz 
organizowania schroisk i ognisk dziecięcych, 


należy skierować pracę i w tym kierunku, a- Ą 


dziecka w rodzinie. A do tego niezbędna jest > 
relorma szkoły żeńskiej; w klasach wyższych 
powinny być wykłady « psychologji i hygieny: 
dz ecka, szeroko potraktowana pedagogika. 
Ze wzgiędów przyszłości dziecka į calej razy > 
domaga się ustawodawczego zasazu zawiera © 
mia małżeństw przez ludzi chorych, MAE 
Tow. dr. Perimutterówna, akcentując zna: 
czenie ochron i ognisk dziecięcych, zaznacza, Ż6 
nie pow nuy one mieć charakteru f.lautropip © 
nego Parija powinna założyć kursy dla ochro- 
niarek, a te obejmując Slanowiska w ogul- 
skach pariyjay.h, pow anny być pialae, żeby, 
mugly, nie odrywanie pracą zawodową, po ws 
święcić się pracy wychowawczej, A ARE 
Tow. Hiigeitówna sądzi, że tylko obalenie 
obecnego usiroju spolecznego polepszy te war — 
runki. i 
Tow. pos. Moraczewska zwraca uwagę n& 
sprawę dzieci uchodźców, które po reparijacji 
uchoaźców z Rosji wrócą do kraju. Są tow 
znacznej m'erze dzieci robotnicze, dlatego win- 
na klasa roboinicza, a zwłaszcza kobiety wziąć 
żywy udział w opiece nad niemi i objąć jej ti- 
laatropijny charakter. NA 
Po zamknięciu dyskusji referentka tów. 
Bobrowska stwierdza, że zadanie kobiety wy- 
chowawczyni jest jak najezczylniejsze. Praca | 
wychowawcza winna być traktowana jako prae- 
ca zawodowa. x 
Głos zabiera tew. Praussowa, referując sy- 
tuację polityczną. Powitawszy zjazd imieniem 
C. K. W. P. P. S., przedstawia przyczyny, dla 
których C. K. W. odwołał tow. Daszyńskiego £ 
rządu, Niepodległość Polski zostala uratowae 
ną i sprawa pokoju jest już przesądzuną, zmia 
kly więc przyczyny, dla których P. P, S. zgodzi. 
ła Sẹ na wzięcie udziału w rządzie koalicyje, 
nym. Sejm dogorywa, bronią go tylko endem 
cy, gdyż wiedzą, że w opinji społeczeństwa | 
przegrali. Rozwiązanie Sejmu musi przyn ość © 
zwywięsiwo klasie robotu'czej, co jednak w) 
znacznej mierze zależy od sianu organiza 
kobiet. Do pracy wśród kobiet musimy 
więc zabrać jak najenezgiczniej. = 
Tow. poseł Czapiński uzupełnia wyw: 
referentki stwierdzając, że obecny sklad Se 
mu uniemożliwia P, P. S. branie udziału w rags sk j 
? A d4 "Aj 
Przemawiały następnie tow. Reizesówna 
i Sowianka, poczem posiedzenie zamknięto. 
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Aoboinicy pop.erajcia | 
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ę o na j y (Karole 6) W mł i CZE Szanowny Panie Redaktorze! 


odbedzie się zebranie Wydziału. Wszyscy czionko- 
wie orez delegaci dzielnic proszeni są o punktualne 


przybycie, | 


papu 


Mich zawodowy. 


U METALOWCÓW. 


Odbyło się zebranie mężów zaułania i de- 
tegatów fabr. prywatnych i wojskowych na któ. 
rem postanowiono w sprawie umowy z prze- 
mysłowcami: 

Wobec zaproponowania przez przemy- 
słowców nowych pertraktacji na 10 b. m. ze- 
brani podkreślfi, że wypłata 55% dla rzemie- 
ślników, 60% dla pomocy, oraz praktykantów w 


" HI roku i 50% dla kobiet i praktykantów w I 


i JI roku do plac listopadowych, za cały czas 
musi być wypłacona do dnia 11-go listopada, 
zaś ©o do innych żądań pertraktacje trwać mo- 
gą. Na wypadek gdyby przemysłowcy odraó- 


Kronika. 


Dyrekcja Państwowych Kursów Nauczyciejskich 
w Warszawie podaje do wiadomości publicznej, iż 
1 lutego 1921 r. będzie otwarty roczny kurs peda- 
gogicano-metodyczny dla kształcenia kandydatów i 


_ kamdydatek ma nauczycieli szkół powszechnych, 


Kandydaci powinni posiadać świadectwo z u- 
kończenia szkoly średniej ogólno-ksztacącej i mieć 
lat 18. ' 

Nauka na kursach jest bezplatna, 

Kursiści będą pobierali znaczne stypeudja, đa- 


jace im możność utrzymania się w Warszawie. 


Podanie z dołączeniem metryki urodzenia, 
świadectw szkolnych oraz świadectwa zdrowia — 
należy madeslać pod adresem Państwowych Kur- 
sów Nauczycielskich w Warszawie — ul. Koszyko- 
wę 81, lub złożyć osobiście w kancelarji Kursów do 


7 wiecz. Na zebranie to sekretarz okręgowy 
wezwał męż. zauł. z odziału Praga.. 

W sprawie Kasy chorych przyjęto przez 
aklamację rezolucję polecającą Zarządowi Zw. 


| domaganie się u odnośnych władz stanowcze- 


go zwołania wyborów na początku marca do 
Rady Kasy chorych. 

Przewodniczący tow. Rączka wyjaśnił, że 
wszelk.e wkładki zaległe do 1-go stycznia mu- 
szą być płacone według nowych norm po 7, 
5 i 8 mk. tygodniowo, zaś wp'sy dla I i II kla- 
sy 30 mk., III kl. 15 mk: ; 

Zebranie Sekcji Giserów w celu ponownej 
rejestracji ogłoszono na 15 stycznia, bezrobot- 
ni po tym terminie zostaną skreśleni z listy. 

Zebranie walne sekcji kotlarzy żelaznych 
odbędzie się 16 b. m. o godz. 10 rano. 

ld 


STRAJK KOLEJOWY W POZNANIU. 


W ostatniem chwili dowiadujemy się, że 
w Poznańskiem wybuchł strajk kolejewy. 


A Aka dk a m wia dka dna oko ca) 


Sprawa telefonów, Dla umikmięcia na przyszłość 
btędnego zaliczania abonentów do abonamentowych 
kategowji i wncszenią przez nich z tego powodu 
zwyteotnych reklamacji, należy zastosować się do 
nasiępuącego wyjaśnienia; Stosownie do świslego 
brzmiemia tekstu $ 12 taryfy teletonicznej, aparaty 
tełetomiczne, urządzone u. osób zawodów wolnych 
(lekarzy, atwokatów, iqżymerów, dentystów, felcze- 
rów. alcuszerek į t, p.), mogą być zaliczone do kate- 
gorji abonamoztu prywatnego tylko wtedy, gdy bẹ- 
dą posiada y mastpujące warunki, zgodne z lit, a 
§ 12 i z intencją, logicznie wyp!ywającą z pomiesz- 
czonego w tej literze wyjątku dla mieszkań osób 
zawodów wyzwolonych, mianowicie: 1) aparat mi- 
si być urządzony w mieszkamiu prywałnem danego 
abonenta; 2) w tem mieszkaniu wogóle nie mogą 
być zatrudnieni żadni pomowmiey abonenta lub inni 
pracownicy; 3) aparat powinien być używany jedy- 
nie przez abonenta, jego rodzinę i służbę domową; 
4) w prywatnem mieszkaniu takiego abonenta nie 


Szmerka Jab'onkę 
szczętnie rozbity, Jablionka 
tluki się ogólnie, Samochód zosta. nieznacznie ur 
szkodzony, Sprawca wypadku, szofer, usiłował zbiec 
bez samochodu, lecz zatrzymano go i stwierdzono, 
że był nietrzeźwy. | z E 

— Na rogu Alei Ujazdowskich i Nowowiejskiej 
samochód wojskowy, ciężarowy, ścigany przez po" 
licianta, uderzył w przednią część wozu tramwojo- 
wego z taką si-a, że prowadzący elektrowóz motor- 


zaś apadł na bruk i po- 


miczy, 74-letni Józet Kądzieją (Spokojna Nr. 2) wyr. 


padł z tramwaju na bruk i poiłukt się ogólnie. Po- 
szej przewiozło starca do szpitala Dzieciątka 
jezus. Platforma tranvwajowa wrez z motorem zo- 
stata zupelnie zgruchotana, Samochód zatrzymano, 


Listy do Redakcji, 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W celu sprostowania pewnych miedokła- 
dności, zawariych w artykule, zamieszczonym 
w „Kurjerze Warszawskim“ w dniu 5 stycznia 
r. b., proszę najuprzejmiej o przyjęc'e nastę- 


pującej notatki: 


Kaga chorych m. Warszawy przejąwszy 
najprzód lecznictwo fabryczne, a od dn. 1 sty- 
cznia r. b. miejskie, nie w niem nie zmieniła: 
lekarze i felczerzy, o ile tylko to zależało od 
Zarządu, pozostali na swoich stąnowiskach z 
obowiązkiem wykonywania nadal wszystkich 
czynności, które poprzednio wykonywali. 

Natomiast do wszystkich instytucji, w o- 
bowiązku których leżało leczenie pracowników 
fabrycznych i miejskich, Kasa chorych dodała: 

9 ambulaiorjów, w których od godz. 9-ej 
do 7-ej wieczorem pracuje około 120 lekarzy 
specjalistów wszelkiego rodzaju. Dzienna fre- 
kwencja tych ambulatorjów dochodzi już do 
3.000 chorych; oprócz tego jest czynnych 15 ga- 
bnetów dentystycznych, w których leczy się 
okolo 600 osób dziennie; w 6 nonmalnych ap- 
tekach kasowych pracuje 63 farmaceutów, ilość 
wydanych recept dosięga 2300 — 2500 dzien- 
nię. Centralne laboratorjum obliczone jest na 
200 — 300 analiz dziennie; 3 aparaty Róntge- 
na i inne urządzenia, nakoniec szpital, który 


Grupa uczniów wyższej Szkoły policyjnej w 
Warszawie za pośrednictwem poczytnego pisma 
pańskiego zwraca się do właściwych władz policyje 
nych z prośbą o wyjaśnienie, czem należy tłumaczyć 
niewytrzymujące wszelkiej krytyki postępowanie 
komend powiatowych powiatów: mieszawskiegą 
sierpeckiego, augustowskiego, osirowskiego, łom: 
żyńskiego, suwalskiego i ostrołęckiego w stosunku 
do delegowanych z tych powiatów funkejonarjuszy 
policji do Szkoły P. P, w Warszawie, 

Wyjaśniamy, że w czasie dwumiesiącznego po- 
bytu baszego w Szkole policyjnej, pomienione ko- 
mendy, z przyczyn niczem niedających się wyt'óma- 
czyć, nie raczyły nadesłać nam maszych poborów 
miesięcznych, a nawet komenda powiatu łomżyń 
skiego poborów tych przodownikowi . posterunku 
Wizna, Stanisławowi Zaborowskiemu, nie wypłaca 
od lipca r, z. i, ciekawi jesteśmy, czy nie dziwi to 
komendy powiatowej w Łomży, z czego też mógł 
się utrzymać przez ten czas przodownik Zaborow= 
ski, którego jedymym środkiem utrzymania winny 
być jego miesięczne pobory? 

Pragnęlibyśmy również wiedzieć, czy to sprawy 
służbowe, czy też zakupy przedświąteczne, a może 
jeszcze jakie iune sprawy (które żony panów komen- 
damtów aż o spazmy przyprawiają) tak dalece poch 0+ 
nęty uwagę p.p. komendantów powiatów sierpeckie- 
go, nieszuwskiego, *©mżyńskiego i innych, że w cię 
gu przypuśómy miesiąca, nie mieli możności przys 
pominieć sobie, iż należy delegowanym do Szkoły, 
policyjnej tunkcjonarjuszom przesłać ich pobory mie» 
sięczne, aly i oni dla swych rodzin mieli możność 
poczynić jakieśkolwiek zakupy na święta, lub też 
korzystając z kilku dni świątecznego urlopu, moglś 
odjechać do swych ognisk domowych? 

I niewątpliwie, dzięki niebywałej dbałości 
wspom.nianych komend o swych niższych funkcjo- 
narjuszy wielu jeszcze pozostałoby w Warszawie, aby 
bez jednego feniga, zdala od rodziny i o głodzie, 
„2 sercem przepelnionem wdzięcznością podziwiać 
uiluminowane choinkami okna paskarzy warszaw* 
skich gdyby nie inicjatywa komendanta klasy, p. 
nadkomisarza Szucha i komendanta szkoły, p, pode 
inspektora Cjamkiewicza, dzięki której przez udzie. - 


| 15 stycznia 1021 r. | p; może być prowadzona zawodowa kancelarja, kantor, jest już gotowy i uruchomiony będzie w czasie leńie kilkuset marek pożyczki komenda szkoły umyę | | 
B Komitet pomocy dla młodzieży akademiekiej | pokój przyjęć PAo O T N OA sęki najbliższym, źliwiłą części tych „wybrańców losu“ spędzenie do | 
NĘ ra: Š A | się znajduje aperat telefoniczny, ale i w żadnej im- Í 
= s„Anzilium Academicum“ uprasza wszystkich, kogo nej, ł j się z pozostałemi ubikacjami $ rocznych świąt na łonie swych rodzin, | 
~ obchodzi los naszej m odzieży akademickiej o nad- okiennice g Ne Byli Id apo, > 
j | Oby powyższe powiatowe nie 


syłanie do sekretarjatu Uniwersytetu informacji o 


wolnych lokalach, nadających się na stolownie aka- 


_ demickie, na 1000 osób, pożądane w pobliżu Uni- 


gah wschodnich podejmują obrót przekazowy: Gro- 


_ dno, Brześć Liiewski, Kobryń, Wysokie Litewskie, 
| Paużana i Wolkowyski, 
|... Zaiesienie przymusu legitymowania się przy 


nadawaniu telegramów. Za zgodą  Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych i Ministerjum Spraw Wojsko- 


: wych zmosi Się z dniem; dzisiejszym przymus legi- 


tymowania się przy nadawaniu telegnamów krajo» 


4 wych z wyjątkiem telegramów do miejscowości 
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przyłromtowych. Za miejscowości przytrontowe*na- 


leży uważać tereny, leżące poza wojskową limją 
_kordonową. > 


Linja ta przebiega 0d poludnia od ujścia Bere- 


"fun do Dniestru wzdłuż linji Sereiu, dalej przez Za- 
` loźce, Ratyszcze, Nuszcze, Kotłów, Sasów, Biały Ka- 


mień, linją Bugu do Brześcia Litewskiego, dalej 


podeharążego Szalowskiego, . ramionego 


(m). Odnowienie awole tragarzy i wózkarzy, 
Z polecenia komisarjatu rządu tragarze i wózkarze 


Pano i TA peep Szalonwskiie- 
go — obu z od u y majorą Dabrowski 
nozległ się wystrzat karabinowy, aji 


Gdy na alarm nadbieg.a służba i goście hotelo- 
wi, ujrzeli, że ppor. Borkowski, przy pomocy jakiejś 
młodej kobiety, podnosi z ziemi i kladzie ióżiko 
) w klatkę 
pierssową w okolicę serca, Na podłodze leża! kara- 
bin kawaleyjski, Na kilka minut przed przybyciem 
lekarza pogotowia Sza-owski życie zakończył. 

Wkrótce na miejsce wypadku przybyły władze 
wojskowe i sędzia śledczy, którzy przeprowadzili 
pierwiastkowe dochodzenie, Okazało się, że ppor. 
Borkowski jest przyjacielem zmar:ego, zaś mioda 
niewiastą (córka powszechnie znanego przemy- 
stowca i fabrykanta warszawskiego) — narzeczoną 
jego. Wobec tajemniczych okoliczności, towarzyszą- 
cych śmierci Sza owskiego, wladze aresztowaiy na- 
rzeczoną jego i Borkowskiego, 

Wedlug zeznań aresztowanych, wynika, że Sza- 


miejska, jeśli uzupełnienie jej przez tak potę- 
żny aparat, jaki dotychczas stworzyła Kasa 


piero wychodzi na jaw cała slabość organiza- 
cj» opiekujących się dotychczas zdrowiem ro- 
botnika i jak nagłą jest potrzeba jej powięk- 
szenia, e 

W sprawie tramwajów mogę zaznaczyć, że 
wszyscy lesarze tramwajowi w liczbie 16 z na- 


- czelnym lekarzem, dr. Rychterem, pozostają 


padal na swoich stanowiskach i dlatego dziw- 
mem jest, w jakim celu Związek tramwajarzy 


nam na przysziość wzorem w wypełnianiu cy 
obowiązków służbowych, 
Grupa uczniów Wyż, Szkoły Pol, Państw, 


m w nw mę a ew 
POKWITOWANIA, 
Na plebiscyt na Górnym Śląsku, 
Zebrane na wiecu w dniu 26 grudnia w Piot- 
sku przez przedstawiciela Zw. zaw, Rob, Rol. Ga- 
jewskiego, wręczono miejscowemu Kom, Plebise, 
mk. 1.300, 


moe OZ NZ LA 


fygedł 1 dnt M. 1 (iodorotzny) 
sios Kobiet 


Nabye można w Administracji „Robotnika“ Warecka 7 od 9—5. |91010129 
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iti - najlepsze najtaniej. Chrze- 
Vi ścijańska hurtownia Woj- 
ciechowski i S-ka Chmieima 
podwórze. 


i specjaliści do monto* 
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| «ane położenie młodzieży. X. + | gilijnej złożyli 11,000 mk, na plebscyt górnośląski, | swych instytucji i lekarzy. az yen Z = pai | 
Z Przyjmowanie przez Meksyk telegramów pry- i danin a Nadmienić przytem muszę, że aparat lecz- wid doc soona 
8» aivi apaa 1 woaieśle kiaalkaci | so C kora PE ARA Ta mai Tire | ciąży aBiajakici Mbeya nora. SA eaa Tenir Reduta, Deis „Fircyk w zalotach”. 
ra — ówna w pobliżu skiadu opa- y J ryczny tworzył się w czasie | 
. ._ heljegrafemej Antigua Montserrat, Według telegra- iowego na Qzystem, posterunkowy I komisarjatu | pokojowym w ciągu całych dziesięcioleci a Ka- ERA s śPe z 
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SĄ T ciekejącyeh z workami skreduionego węgla i koksu, GE POWY TYG Ą Teutr Nowości, Dziś í jutro „Sytiłła”, 
Uni Telegraficznej w Bernie w Szwajcacji, telegra” | gnowodował, przypadkowo, wystrzał z karar została w n'ezmiernie ciężkich warunkach. Już Toate Praski, Dzió „Dom otwarty” 
RE prywakne w mowie tajnej e} przyjmowane przea | binu, Kula 1 w prawą mogę 30-letnią Ma- | samo wyszukanie i uiządzenie paruset ubika- Teatr Powszechny, Dziś „Skoowwonek” | 
|. Mesy, mó komunikacja heliografiezna, zapomocą | rianię W a (Górczewska nr. 52), którą, po | cji, kiedy w Warszawie cudem jest wynalezie- > z 
|. srojekoji promieni e'onecznych, między Antigua i | udzieleniu jej pierwszej pomocy przez telczera ambu- | nie jednego pokoj stręczało niezmiern 06 0 
3 : latorjum kolejowego, przewiozło pogotowie do szpt- PODA TEORA Boca? Qui pro que. „Rotmisirs z obioków', „Magki” 
1 stem Missouri w Północnej Ameryce, | tala św, Ducha, gdzie wkrótce zmarla. trudności. Jeśli dziś bywa tłok w tem lub in- „Sylwi ać. 8 y 
| uk eee £ | : NA uiii abi i NC PA a O osie rach A EE s saa 
i e obrotu przekarowego 3 urzęda- | liski, robotnik (Srebrna Nr. 8), który przed dwo- | p red Desa kge pda „7 z 
= mi pocztowemi wschodnich okręgów. Z dniem 16 | ma dniami zosta. postrzelony przez niewykrytego arstw, to dowodzi tylko niezbitego, a nie- „Zadania teatru w Polsce". W środę, 12 b, m. 
|| grudnia r. ub, zaprowadzono wzajemny obrót prze- | Sprawcę w bok i piuca ną ul. Przyokopowej w po- zmiernię smutnego fakiu, o którym się stale | odbędzie się w lokalu Polskiego Klubu Artystycze 
4 a Bydzy. Grzędami. gotzłówemi/ połóżonemi nai SE: tramwajów miejskich, zmarł w || zamileza, że lekarz i apteka były to rzeczy cal- | nego wieczór dyskusyjny ma tle referatów Stani» 
|. we wschodnich okręgach, a wszystkiemi innemi u- 3 x Pić j| kiem niedostępne dla 50% ludności Warsza- | stawa Pieńkowskićgo i Mieczys.awa Jarosiawekiega 
||| rzędami pocztowemi na obszarze Rzeczypospolitej (m). Tajemniezy dramat w hotelu, Przy uf, | WY i kiedy dziś Kasy chorych dały możność | p. t, „Zadania teatru w Polsce". Na wieczór ten mę | 
X É Chmielnej Nr. 49, w hotelu „Wenus“, w numerźe, | każdemu pracownikowi korzystania z lekarstw | ją prawo wstępu, oprócz członków, artyści zawodo- 
Ela nalei iy tew d zajmowanym przez podporuezm ka, Romana Bor- | i prawdziwej pomocy lekarskiej, to teraz do- | wi wecelkich ga.ęzi sztuki. Początek o g. 7 m, 80. 
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S wzdłuż toru kolejowego do Czeremchy, następnie | łowski: w (jeee gal rien oudynansowi Tahia swpźkziadw na 
| wzdłuż kolejowej do Narewki Malej, stąd do | przynieść od znajomych swój karabin, zas w dzień ©, 
g: Jełówic, dalej ką Swisłoczą do Kidd a i śmierci kupił większą ilość alkoholu, którym sam Cena egz. lik. 10. rzebni Złota 28—38 do 10 rano. 
BE 1 RZ d 6 się upił i obiicie częstował s.użbę noltelową, Następ- PRE R ENEAS 0 ak i uk 
= mem do Grodna, stąd szosą na Augustów — Je- | nie aresztowani zeznają, że Szasowski sami schwy- K á | STYCZNIA spna "dchbie 
gioki. PAR cit nagie karabin i w zamiarze samobójczym po% UpRo-Sprzedaż Dr. Leszczyński ras z POZENE 


zbawił się życia, Twierdzemie to jest jednak mie- ad S OWE i poni - Feb 


P 42 
jasne, gdyż z rozmiarów ran wynika, że strzał pad. Marszałkowska 142, 
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